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TYDZIEŃ F IN A N SO W Y .

W eclłus ośw iadczenia dziennika E te n d a r Ą  stw ierdzo­
nego św ieżym  telegram em  z P aryża, m a się zebrać  
przedw stępna konferencja  posłów  w ielk ich  mocarstw  
do u łożen ia  program u w kw estji rzym skiej. Dzienni 
r.rnskie w iększa część parysk ich , a w reszcie 1 mm* 
i  J o w n a l de S i,P M rsb o u ry  nie widzą, m ożności układów  
i potrzeby program u po stanow czem  ośw iadczeniu p- 
R oulier’a, ow ćm  motu proprin gabinetu francuskiego, 
roscinająćem  w ęze ł gordijski tej spraw y. W  rzeczy  Sa- 
m fi jeśli tylko pod o słon ą  kw estji rzym skiej m e ezą  
fa d n e  inne sprawy, to sam zdrowy rozsądek  wzbra­
n ia  sie  w ierzyć w usiłow anie rozw iązania roscię- 
tego  iu ż  w ęz ła  K onferencja m ogłaby w reszcie  m ieć 
n a celu cerem onialne cofn ięcie się Francji ze zbyt w y­
sun iętego stanow iska; ale tego kierunku m e widać ani 
z tonu Izby praw odaw czej, ani z postaw y stronnictw .

WS S Ł a ,  że lcwestja w schodnia głów nie dziś 
d yplom ację zajmuje; ale usum ęta je s t  rozm yśK ie ^  
drugi p lan, ażeby przed czasem  m e dojrzała . \V tym  
stan ie rzeczy, n iejasność p o łożen ia  wyradza n iecierp li­
w ość a naw et oburzenie: A ven ir  na tiona l t a k  się wyraża. 

D ziś °d y  w ojna pow szechna lada chw ila  m oże się za­
palić na W schodzie, a widmo je j ciąży na um ysłach  

”f  in teresach  —  gdy skutkiem  tego m iljard lezy n ie­
czynny w b a n k u ,-m y  jakby na przekór, oburzam y na 

’sieb ie  W łoohy, zn iechęcam y A nglję , popieram y plany 
T nieprzyjaznych nam P rus. i stawiam y F rancję w po- 
: S u  fałszyw em , podobnem  do tego w j a t a e m » |  
„znajdow ała A ustrja w przeddzień Sadowy. I to ma

w rześniow ój, a le  żąda° natychm iastow ego ustąpienia  
F rancuzów  z ziem i w łosk iej; t y m c z a s e t a  rząd rancu  
sk i m yśli o zw iększen iu  korpusu w C m ta-V ecch  a do 
60 tysięcy . W idocznie chce z tego stanowiska, ciążyć  
na bieg spraw ogólnych . Ale to wyradza tak silne za­
drażnienie, że  ju ż  je st  mowa o odw ołaniu  z 1 aryza p.

N vTobec niesłychanej trudności położenia, kombina­
cje finansowe we Włoszech zajmują wszystkie umysły.

Projektów  nie brak; m iędzy innemi je s t  w niosek  n a ło ­
żenia pogłów nego, m ającego dać 60  m iljonów  lirów.

A ngielska Izba gmin uchw aliła  podw yższenie p o ­
datku dochodow ego (income tax) o i penny z f. ster. 
(z 4-ch na 5), a to z powodu wyprawy abisyńskiej, 
na. którą prócz tego przeznaczono 1.700000 f. ster. 
w b iletach  skarbowych rozrządzalnycli. G iełda lo n ­
dyńska nie tylko że się tern nie strw ożyła, a le  p rzeci­
wnie, na wiadom ość o takiej uchw ale odpow iedziała  
podwyżką kursów. W prawdzie unika się  przez to 
pożyczki, a le  pożyczka kilku m iljonów f. st! nie m ia ła­
by na targ londyński żadnego wpływ u. W zasadzie 
uw ażana, decyzja  ta  parlam entu ma swą w ielką w a­
żność, a  naw et niezaprzeczoną cechę patriotyzm u. 
W kraju bardzo nierównego podzia łu  bogactw , j a ­
kim je s t  A nglja, użycie takiego źród ła  jak  income 
tax , spadający na k lasy  zam ożniejsze, je s t  ze strony  
reprezentacji krajow ej prawdziwą ofiarą narodową- 
W iadomo że podczas wojny krym skiej podatek ten  
podw yższony b y ł do 10 pensów, am astępnie po zaw ar­
ciu pokoju, p. G ladstone zn alazł m ożność, bez naraże­
nia równowagi budżetow ej, obniżyć go do 4 pen. Z a­
słu gu je na uwagę, że podatek dochodow y angielsk i je s t  
regulatorem  nietylko w finansach ale i w polityce; bo 
skoro każda wojna p ociąga  zasobą jeg o  podw yższenie, 
to zachow aw czość leży  w in teresie  reprezentacji.

Z powodu z łe j adm inistracji dróg żelaznych  w An- 
glji i narażenia interesu akcjonarjuszów , uwaga p u b li­
czna zwrócona je st  na ten przedm iot i rozm aite ob ie ­
gają projekta: jeden  z nich, w ielk iej don iosłośc i, je s t  
zam ierzone p o łączen ie  pod jeden  zarząd trzech  w ie l­
kich linij: South-E astern , B rig lo n  i L o n d o n -C hatam -D over.

Stan targu w arszaw skiego utrzym uje się niezm ienny, 
bo nie ma żyw iołów  coby go ożyw ić lub zatrw ożyć m o­
g ły . L epszy nastrój w ażniejszych  targów ruskich  sp o ­
wodowany częścią  zw iększonym  wywozem  zboża, c z ę ­
ścią zakupem ” przez bank państw a na 30 m iljonów r. 
z ło ta  i srebra, oddziaływ a na stosunkow e podw yższenie 
w aluty i ograniczenie m iennego w exlow ego.
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STAN OPERA CI J BANKU POLSKIEGO.
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SKAZÓWKI I FAKTA BIEŻĄCE.

— B a n k i  r o l n i c z e  -w P o r t u g a l j i .  N a  p o s ie d z e ­
n iu  to w arzy stw a  ekonom istów  w P a ry ż u  5 l is to p a d a  r .  b. 
p . W o ło w sk i zak o m u n ik o w a ł now o uchw alo n e  w P o r tu ­
g a l i i  p raw o  o bankach rolniczych, jed n o cześn ie  z praw em  
o stowarzyszeniach spółdzielczych i spółkach bezimiennych. 
P ra w a  te  zaw d z ięcza  P o r tu g a lja  św ia tłe m u  p o c z ą tk o ­
w an iu  i s ta ra n io m  m in is tra  ro ln ic tw a , p rz e m y słu  i h a n ­
d lu , p . A n d r a d e  C o r v o.  Są one ow ocem  su m ien ­
n y ch  b a d ań  i w p ro w ad za ją  w życie in s ty tu c je , o p a r te  
n a  z a s a d a c h  stw ie rdzonych  w n au ce  i dośw iadczen iu .

R z ą d  p o r tu g a lsk i  sk o rz y s ta ł z oko liczności odmorzenia 
d ó b r n a le ż ą c y c h  do zak ład ó w  do b ro czy n n y ch  i d u c h o ­
w nych , ażeb y  n a ra z  u p o saży ć  k ra j  ca ły m  system em  
k re d y tu  ro ln ic zeg o  i  p rzem ysłow ego . O dm orzen ie  r z e ­
czone d a ło  50 do 60/m. f r . F u n d u sz  te n  s łu ż y ć  m a za  
p o d s ta w ę  i r ę k o jm ję  m iejscow ych  in s ty tu c ij k re d y to ­
w ych, m a jący ch  g łów nie  n a  ce lu  o b u d zać  i w sp ie rać  
rozw ój ro ln ic tw a , s tanow iącego  d o tą d  p raw ie  jed y n y  
p rz e m y s ł 'P o r tu g a l j i .  Z re s z tą  u s ta w a  zręczn ie  sk o rzy ­
s ta ła  z d o sk o n a łe g o  w zo ru — b an k ó w  sz k o ck ich , i d o p u ­
szcza  ro z m a ite  o p e ra c je .

K a p i ta ł  zak ła d o w y  n ieo g ran iczy  się n a  up o sażen iu , 
lecz  b ęd z ie  zw iększony p rz e z  w ypuszczen ie a k c ij . C ały  
je d n a k  te n  fu n d u sz  n ie  m a  C h a rak te ru  k a p i ta łu  o b ro ­
tow ego , a le  s tan o w ić  b ędzie  rezerw ę , rę k o jm ję , m ającą  
zapew nić  in s ty tu c ji  trw a ły  i n iezachw iany  k red y t; w ła ­

ściw ie zaś czynny k a p i ta ł  m a  być, j a k  w S zk o c ji, d o s ta r ­
czony p rzez  sk ła d y  (d ep o zy ty ;, częśc ią  p rocen tow e, 
częśc ią  n ie p ro cen to w e, o ra z  p rzez  o b lig a c je  z te rm i­
nem  od 6-u  m iesięcy  do 5-ciu la t . W  ty c h  g ra n ic a c h  
z ła tw o śc ią  u ło ż ą  się  w szelk ie  p o trz e b y  k red y to w e  
ro ln ic tw a , k tó reg o  ro z liczn e  o p e ra c je  n ie  m o g ą  się 
zam k n ąć  w c iasn y ch  te rm in a c h  k re d y tu  h an d lo w eg o . 
Z d ru g ie j s tro n y , ro zm aite  w idoki i u sp o so b ien ia  k a p i­
ta lis tó w  z n a jd ą  odpow iedn ie  w aru n k i w n ieo g ran iczo ­
n e j ro z rz ąd za ln o śc i depo zy tó w  b ezp ro cen to w y ch  i w s to ­
pniow anym  p ro cen c ie  te rm in o w y ch , w m ia rę  d łu g o śc i 
te rm in u . N ak o n iec  'ró w n o w ag a  w y p ła t i w pływ ów  
b a n k u  z n a jd z ie  r e g u la to ra  w sy stem ie  ob ligacij ró ż n o - 
te rm in o w y ch .

P raw o  o k tó re m  m ow a, u w zg lęd n ia  w szystk ie  te  o k o ­
liczności i odpow iada w szystk im  p o trzeb o m  i in te reso m ; 
tw orzy  p rzy  tern in s ty tu c ję  t r w a ł ą i  pew ną, o p a r tą  n a  
za so b ach  rzeczyw istych  k r a ju , u n ik a ją c  naw et em isji 
b ile tów , k tó re b y  z je d n e j s tro n y  n a ra ż a ły  in s ty tu c ję , 
z d ru g ie j c iąży ły  n a  c a ły m  system aeie  obiegu .

U dzie lany  p rzez  b an k i k re d y t m a b y ć  osobisty, z rę - 
k o jm ją  ro ln ic z ą  i p o ręczen iem , j a k  w S zkocji. S urow e 
kary  d o ty k a ją  d łu ż n ik a , k tó ry b y  u su n ą ł rę k o jm ję  w je ­
go p o sia d an iu  z o s ta ją c ą .

O b lig ac je  n ie  m o g ą  p rz ech o d z ić  w ysokości u d z ie lo ­
nych  p rz e z  b an k i k red y tó w ; p ro c e n t do n ieb  przyw ią-



zany musi być niższy od procentu  z pożyczek b an k o ­
wych. P rocen t depozytowy nie może przenosić 3% . 
Term in wymówienia przed  w ypłatą  oznaczony na dni 
15 d la  sum <  500 fr , m iesiąc d la  sum od 150 do 5.000 
fr., a  d la większych 2 miesiące.

W ykład  powodów, przez samego p. A ndrade Corvo 
skreślony, usprawiedliw ia szczegółowo wszystkie po­
stanowienia tego ważnego prawa, stanow iącego, we­
dług  słów p. W ołow skiego, cały  kodex k redy tu  ro ln i­
czego; uchw ała  zaś parlam entu  dowodzi że P o rtu g a lja  
wchodzi na  drogę rzeczyw istego postępu.

 D er Londoner V iehm arltt und  seine Be-
i dentnng fur den Continent, insbesondere 

Deutschland (Londyński targ  na bydło i zna- 
I ozenie jego dla kontynentu, a szczególniej 
■ d l a  Niemiec) von D r. E  d. II  a r t s  t e  in , Professor_der 

landwirthsrhaftlielien Akademie Poppelsdorf. Bonn IS O ’ .
Głównym celem powyższej p racy  je s t  wykazanie, j a ­

ki wpływ wywiera ta rg  londyński na hodowlę bydła 
I w Niem czech. N a  pierw szy rzu t oka zdaw ałoby się że 
1 Anglicy krzyw dzą kontynent, zab iera ją  bowiem najle- 
i psze mięso, a  tem  sam em  przyczyniają się do jego po­

drożenia. Z a tak iem  pozornie uspraw iedliw ionem  zda- 
I niem  przem aw iają  cyfry wzięte ze s ta tystyk i urzędo- 

wej, k tó re  w zkazują  nadzw yczajny postęp w sprow a­
dzaniu byd ła  do A nglji w osta tn ie j ćwierci wieku.

Sprowadzono mianowicie na  ta rg  londyński z konty­
nentu:

w roku 1842

wołów 
i krów  

2.0.96

cieląt

55

haranów  
i jagn ią t 

323

świń

204
1845 8.193 382 10.984 549

o
!>
V

1850 35.934 *14.406 126.813 5.583
1855 73.750 23.777 162.642 12.171
1860 77.010 27.559 320.219 24.452
1865 227.528 55.743 914.170 132.943

Zniesienie c ła  opiekuńczego w la tach  1842 i 1846 
. p rzełam ało  zaporę stawioną wprowadzaniu byd ła  do 

Anglii. W  pierw szych wszakże latach , tylko k ra je  
nadbrzeżne, jak  H olandja, O ldenburg i Slezwig m o­
gły korzystać  z otw artej granicy. B rak  odpowiednich 
środków kom unikacji i m ało rozw inięta hodowla by ­
d ła  były tego powodem. Anglicy są wybredni, p łacą  
dobrze, ale żąd a ją  dobrego tow aru . Tylko opasy 
w dobrym  gatunku mogą znaleść kupca na  londyńskim  
targu . Ułatwione kom unikacje i nadzie ja  dobrego zy­
sku pobudziły Niemców do radykalnej hodowli bydła. 
Dziś całe  Niemcy, a  nawet i A ustrja , wysyłają swe by­
dło do A nglji i dobry robią interes; nietylko bowiem 
w ten  sposób dobrze sp ieniężają płody rolne, ale pod­
noszą uprawę, zaprow adzając coraz więcej roślin pa­
stew nych,—co szczególniej obecnie ma wielkie znacze­
nie kiedy rośliny oleiste, skutkiem  w prow adzenia ole­
ju  skalnego, coraz mniej d a ją  korzyści. Anglikom za­
tem  Niemcy zawdzięczają podniesienie ich gospodar- 

' stwa. D la  przekonania  ja k  głęboko w granice Niemiec 
sięga handel bydłem  na potrzebę A nglji, przytoczym y 
w treści ustęp  z dzie ła  d ra  H arts te in ’a: „Jeden z h an ­

d lu jących bydłem , Ja n  A lef z K olonji, odstawia tygod­
niowo z W u rtem b erg u  i B aw arji do L ondynu od 100 
do 150 opasów. Z M onachjum  lub S tu ttg a rd ’u bydło 
przewozi się drogą żelazną przez ^Moguncję do ń n t-  
werpji lub Geestem unde, a  stam tąd  na o k rę tach  do 
Londynu. W edług zapewnienia A lef’a , koszta tra n ­
sportu  wynoszą z M onachjum  22, a  ze S tu ttg a rd ’u 15 
talarów  od sztuki. Dowóz bydła z A u strji do Londynu, 
pomimo większą odległość, dochodzi ju ż  obecnie do 
znakom itej cyfry. T ran sp o rt idzie z W iednia wprost 
do Londynu i trw a 7 dni. H andlujący  byd łem  H irsch- 
le r  wyprawia z W iednia co sobota, od lutego do czer­
wca w łącznie, oddzielny pociąg z 18— 20  wagonów, 
m ieszczących 140—150 sztuk  bydła, k tó re  w ciągu 36 
do 40  godzin dochodzi do E isenach. T u  bydło sprow a­
dzone z wagonów po nakarm ieniu, odpoczywa 12 go­
dzin. D alej ju ż  bez odpoczynku idzie do G eestem unde, 
dokąd przychodzi we środę rano; a we czw artek  o 8-ej 
rano" lub o 1-ej po południu, stosownie_ do tego ja k  
wypada przypływ  m orza, wprowadza się na  okręty; 
w nocy z p iątku  na sobotę s ta je  w Londynie, a  w po ­
niedziałek  zjaw ia się na targu . W  czasie m orskiej 
podróży, bvdlo bvwa pojone i cokolw iek sianem  k a r­
mione. T ak  długa i uciążliwa podróż m ało  mu szko­
dzi; rzeczyw ista s tra ta  dochodzi zaledwie do 1 °/o-— 
Ogólne koszta  tran sp o rtu , ra ch u jąc  z karm ieniem , wy­
noszą 33‘/a talarów  od sztuki. Rozum ie się samo przez 
się, że przy takich  kosztach tylko wyborowe opasy 
m ogą być przesyłane. H irsch ler’a woły trzym ają  od 
680 do 970 funtów angielskich szlachtuzow ej wagi i by­
w ają p łacone w Londynie od 133 do 183'/2 talarów .’" 
Przy  tak ich  cenach i przy ułatw ionej kom unikacji, 
zdaje  się że i nasi rolnicy mogliby opasać bydło d la  
Londynu; a  w każdym  razie życzyćby należało , aby 
p raca  d ra  H a rts te in ’a  rospow szeahnila  się u n as—mo- 
żeby zachęciła  niejednego ro ln ik a  do radykalnej ho ­
dowli bydła.

T arg  na bydło odbywa się dwa razy  na tydzień — 
w poniedziałek  i c zw artek —na przedm ieściu Islington 
(do r .  1857 był na  placu Sm ithlield w City). Sprzedaje 
się tygodniowo około 7 tysięcy-sztuk bydła  i 30 tysięcy 
owiec.

W 1865 r. sprzedauo sztuk:
bydła ro g a te g o .. .  313.264
c ie lą t ......................... 33.711
o w ie c ............  1.514.926
w ieprzów .....  32.179

W ieprze w najw iększej ilości dostarcza  Hamburg.
Szlaclituzów  liczą do tysiąca. Myśl ześrodkow ania 

rzezi w k ilku  wieikicli sz lach tuzach  nie m iała pow o­
dzenia: W ielki publiczny szlachtuz urządzony nie da le ­
ko ta rg u , pomimo niską opłatę , m ało jes t używany; za  
przyczynę podają  koszta i am baras przepędzania by­
d ła, przewożenia m ięsa i m niejszą dokładność roboty.

Główna sprzedaż m ięsa odbywa się na  trzech  ta r ­
gach; ale  je s t p ro jek t urządzenia centralnego ta rg u  na 
placu Smithlield (gdzie był ta rg  na bydło), przy którym  
urządza się s tacja  kolei podziem nej, m ającej łąpzyć 
dwa” te odpowiednie sobie ta rg i—Islington i Stnithfield.

Londyn spożywa dziennie m ięsa 10 do 11 tysięcy 
centnarów; w tej ilości %  bitego w mieście, a V3 p rzy ­
wozowego, po w iększej części ze Szkocji.

W drukarni G a « e ty  P o ls k i* ! .  Za p o zw o len io m  C en-io ry  a«n<low ńl.


